
Komisja Europejska daje Pol-
sce dwa miesiące na wykonanie 
wyroku Trybunału Sprawied-
liwości UE dotyczącego planów 
urządzenia lasu, grożąc kara-
mi. Zgodnie z nim organizacje 
„ekologiczne” miałyby mieć 
większą możliwość skarżenia 
do sądów planów gospodaro-
wania lasami. 
– To klasyczny przykład poli-
tycznego nacisku. W rzeczywis-
tości chodzi o oddanie realnej 
kontroli nad lasami w ręce ak-
tywistów i organizacji, które będą 
mogły torpedować każdą de-
cyzję, każdą inwestycję, każdy 
plan. Straszenie karami to ża-
łosny szantaż, a nie troska o 
środowisko – nie ma wątpliwości 
Paweł Sałek, poseł PiS. n 
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Potrzebna jest dalsza mobi-
lizacja w tej sprawie. Inicja-
torem akcji jest Koalicja na 
Rzecz Ocalenia Polskiej 
Szkoły (KROPS). Jak zazna-
czają eksperci, system edu-
kacji znajduje się obecnie w 
głębokim kryzysie. Działania 
podejmowane przez Minis-
terstwo Edukacji Narodowej, 
szczególnie przez Barbarę 
Nowacką, niosą ogromne za-
grożenia dla nauczycieli, ro-
dziców, ale przede wszystkim 
dla samych uczniów. Tu cho-
dzi o problem, który już obec-
nie dotyka polskie społeczeń-
stwo i który będzie miał po-
ważne konsekwencje dla ca-
łego przyszłego pokolenia. 
KROPS, dostrzegając ten 
problem i chcąc z nim wal-
czyć, skierowała apel do pre-
zydenta Karola Nawrockiego 
oraz polskich polityków, aby 

zawalczyli o dobro wszystkich 
uczniów, nauczycieli i rodzi-
ców dotkniętych konsekwen-
cjami niebezpiecznych i nie-
odpowiedzialnych działań, 
które podejmuje i ma w pla-
nach Barbara Nowacka.  

„Otwarty Apel Ogólno-
polskiego Forum Oświato-
wego »W trosce o przyszłość 
polskiej szkoły« to głos nau-
czycieli, rodziców, ekspertów 
i organizacji społecznych. 
Twój podpis ma znaczenie 
– razem możemy zatrzymać 
destrukcyjne zmiany i bronić 
przyszłości młodego poko-
lenia Polaków” – czytamy w 
piśmie, pod którym podpi-
sało się ponad 90 organizacji 
społecznych. 

Jak wskazują teoretycy, 
praktycy i eksperci, system 
edukacji prowadzony przez 
Barbarę Nowacką na każdej 
płaszczyźnie przyczynia się 
do zagłady – zarówno inte-

lektualnej, jak i moralnej. 
Metody kształcenia przygo-
towane przez MEN są nie-
dopracowane, ponadto nie 
mają służyć zdobywaniu peł-
nej wiedzy. Przejawem tego 
jest m.in. pomysł „kształcenia 
przez działanie”, który w rze-
czywistości polega na odarciu 
dzieci z potrzebnych wiado-
mości. – W tej sytuacji wy-
klucza się poznanie i wiedzę 
teoretyczną kosztem „prak-
tyki”. Tym samym kształtu-
jemy człowieka ułomnego i 
podważamy sens szkoły, która 
oprócz wiedzy praktycznej 
musi dać uczniowi przede 
wszystkim wiedzę teoretyczną. 
Obecne rozwiązania odbie-
rają mu to prawo, a on, ogra-
biony z wiedzy o świecie, staje 
się wyłącznie potencjalnym 
robotnikiem – ocenia w roz-
mowie z nami dr Andrzej 
Mazan, pedagog. * 
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Ocalić szkołę
Oddaj swój podpis pod apelem skierowanym do Prezydenta, 

parlamentu i rządu w obronie polskiej szkoły

Komisja Europejska przed-
stawiła pierwszą w historii 
strategię dotyczącą migracji 
i azylu na lata 2026-2031. 
Zakłada ona przyspieszenie pro-
cedur uznawania zagranicznych 
kwalifikacji. – W ostatnich latach 
poważne instytucje przekony-
wały nas, że mężczyźni, którzy 
ciągną do Europy, to inżynie-
rowie. Jeśli wówczas nikt nie 
był w stanie tego sprawdzić, to 
teraz będzie inaczej? – pyta 
Piotr Cieplucha. * Szerzej na s. 2

UNIA EUROPEJSKA

Pole  
do nadużyć

Narzędzie 
nacisku 

ROZMOWA

KARNAWAŁOWE
SŁODKOŚCI
Siostra Teresa proponuje 
ciasto Afrykańczyk 
oraz chałkę z kruszonką. 
Doskonałe na deser 
czy podwieczorek.

KREW, ŻELAZO 
I PRZEMOC
Ideologia i ustrój 
niemieckiego nazistowskiego 
totalitaryzmu wydały 
wojnę chrześcijaństwu, 
a zwłaszcza katolicyzmowi. 
Kolejna część cyklu 
prof. Grzegorza 
Kucharczyka 
o totalitaryzmach.

Jubileusz 
anielskiego 
kultu
400 lat temu powstało 
Bractwo Świętych 
Aniołów Stróżów 
Na Skałce w Krakowie.
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 Komisja Europejska daje Polsce 
dwa miesiące na wykonanie 
wyroku Trybunału Sprawiedli-
wości Unii Europejskiej doty-
czącego planów urządzenia 
lasu, grożąc karami. W szcze-
gółach: organizacje ekologiczne 
miałyby mieć większą możli-
wość skarżenia do sądów pla-
nów gospodarowania lasami. 
Jak Pan to skomentuje? 
– To klasyczny przykład poli-

tycznego nacisku. Gospodarka 
leśna od zawsze pozostaje w 
gestii państw członkowskich i 
nikt w Brukseli nie ma mandatu, 
by dyktować Polsce, jak ma za-
rządzać własnymi lasami. Wyrok 
TSUE jest faktem, ale nie oszu-
kujmy się – jego polityczny kon-
tekst jest aż nadto czytelny. To 
narzędzie, które ma dziś idealnie 
posłużyć obecnej władzy jako 
alibi do przepchnięcia nowelizacji 
ustawy o lasach i o ochronie 
przyrody, zmian, które w prak-
tyce rozmontują spójny, wypra-
cowany przez lata system leśny. 
Za chwilę usłyszymy, że musimy 
przyjąć zmiany: musimy, bo Unia 
Europejska nam każe. A że ich 
zakres będzie szerszy, niż to wy-
nika z tej niemającej mocy praw-
nej decyzji TSUE, to też jest 
pewność. Zatem to nie jest żadna 
konieczność, tylko wygodna wy-
mówka. W rzeczywistości chodzi 
o oddanie realnej kontroli nad 
lasami w ręce aktywistów i or-
ganizacji, które będą mogły tor-
pedować każdą decyzję, każdą 
inwestycję, każdy plan. Straszenie 
karami to żałosny szantaż, a nie 
troska o środowisko. I warto to 
powiedzieć wprost, zanim poli-
tycy sprzedadzą kolejną porcję 
suwerenności. 

 
 Komisja Europejska nie ma 
prawa do takich działań, a jed-
nak to się dzieje. Dlaczego? 

– Jest to przykład przesuwania 
granic metodą faktów dokona-
nych. Komisja Europejska zaj-
muje się sprawami, do których 
nie ma ani mandatu, ani upo-
ważnienia, a traktaty w tej kwestii 
są jednoznaczne. I właśnie to 
jest w tej historii najbardziej 
niebezpieczne. Bruksela dosko-
nale rozumie, o co toczy się 
gra. Wystarczy położyć rękę na 
lasach, by uzyskać realny wpływ 
na państwo. Lasy to blisko jedna 
trzecia terytorium Polski, a kon-
trola nad nimi oznacza kontrolę 
nad ogromnym obszarem kraju, 
nad surowcem, gospodarką, bez-
pieczeństwem i całymi lokalnymi 
społecznościami. Wszystko oczy-
wiście pod szlachetnym hasłem 
ochrony przyrody i rzekomego 
poszerzania dostępu organizacji 
pozarządowych do planów urzą-
dzenia lasów. W praktyce to 
wtrącanie się w zarządzanie jed-
ną trzecią Polski. I to jest jedno 
zagrożenie. 

 
 A drugie zagrożenie? 
– Paraliż polskiej gospodarki 

leśnej, ponieważ te działania są 
projektowane właśnie po to, by 
ją zablokować. System, który 
był budowany i doskonalony 
przez pokolenia leśników, oparty 
na długofalowych planach urzą-
dzenia lasów, ma zostać roz-
montowany krok po kroku. Nie 
dlatego, że jest zły, tylko dlatego, 
że komuś w Brukseli i w krajowej 
polityce przeszkadza fakt, że 
Polska wciąż zachowała realną 
kontrolę nad jednym z kluczo-
wych zasobów państwa. I to jest 
sedno tej sprawy. 

 
 Te organizacje tylko czekają 
na to, gdy będą mogły parali-
żować pracę leśników? O to 
chodzi, gdy bierze się pod 
uwagę długość postępowań 

sądowych w Polsce i ewen-
tualny spór o sędziów… 
– Dokładnie tak, i to jest je-

den z najbardziej niedopowie-
dzianych, a zarazem kluczo-
wych problemów. Te organi-
zacje tylko czekały na moment, 
w którym dostaną formalny 
pretekst do kierowania spraw 
do sądów, doskonale wiedząc, 
jak długo trwają postępowania 
w polskich realiach. Wystarczy 
kilka pozwów, żeby zablokować 
konkretne inwestycje, wyrąb 
planowany zgodnie z prawem 
czy całe nadleśnictwa. I w ten 
sposób nie powstaną ważny 
zbiornik wodny, potrzebna dla 
lokalnej społeczności droga czy 
infrastruktura. Do tego do-
chodzi fakt, o którym rzadko 
mówi się głośno: wiele z tych 
podmiotów było i jest finan-
sowanych z zewnątrz, właśnie 
po to, by przez lata wmawiać 
Polakom, że leśnicy to niemal 
wrogowie przyrody, że gospo-
darka leśna w Polsce jest ra-
bunkowa, a ochrona środowis-
ka fikcyjna. To była długofalo-
wa, świadoma operacja. Tym-
czasem każdy, kto choć trochę 
zna ten system, wie, że polscy 
leśnicy są pierwszymi i najważ-
niejszymi przyrodnikami w te-
renie, a model gospodarki leś-
nej należy do najlepiej zorga-
nizowanych w Europie.  

 
 Znowu wracamy do proble-
mu nikomu nieznanych źró-
deł finansowania organizacji 
pozarządowych? 
– Pytałem wprost premiera 

Donalda Tuska, ile osób zwią-
zanych z organizacjami, które 
przez lata występowały prze-
ciwko Polsce w kluczowych 
sprawach – od kopalń i elek-
trowni, przez plany urządzenia 
lasów, konwencję z Aarhus, aż 

po Puszczę Białowieską – pra-
cuje dziś w administracji pań-
stwowej. Nie doczekałem się 
odpowiedzi, co samo w sobie 
jest bardzo wymowne. Mamy 
do czynienia z sytuacją, która 
w normalnym państwie byłaby 
uznana za skandal: ludzie, któ-
rzy publicznie i formalnie dzia-
łali przeciwko interesom włas-
nego państwa, dziś są zatrud-
niani przez to państwo i opła-
cani z pieniędzy podatników. 
To jest świat postawiony na 
głowie. Mówimy tu nie o róż-
nicy poglądów, tylko o realnych 
działaniach, które miały kon-
kretne konsekwencje gospo-
darcze i polityczne. Brak przej-
rzystości finansowania tych or-
ganizacji, brak jasnych zasad 
dotyczących konfliktu intere-
sów i brak odwagi, by ten pro-
blem nazwać po imieniu, do-
prowadziły do sytuacji, w której 
obecnie jesteśmy. A kiedy pań-
stwo nie wie, kto, za czyje pie-
niądze i w czyim interesie po-
dejmuje decyzje, przestaje być 
państwem poważnym. 

  
 Kiedy można się spodzie-
wać projektu ustawy w tej 
sprawie? 

– Projekt może trafić do Sejmu 
jeszcze w tym kwartale. Komisja 
Europejska dała rządowi dwa 
miesiące na reakcję, więc jest 
presja czasu. Bardzo możliwe, 
że parlament zostanie wpędzony 
w tryb ekspresowy, aby jak naj-
szybciej przyjąć tę ustawę. 

 
 Paulina Hennig-Kloska ma już 
plan, jak przekonać głowę 
państwa do podpisania ustawy, 
która w istocie ogranicza su-
werenność Polski w tak klu-
czowym obszarze? 
– To będzie niezwykle trudne, 

ponieważ mówimy o prece-

densie: jeśli dziś Bruksela może 
sterować lasami, jutro może 
sięgnąć po kolejne sektory. I 
właśnie dlatego cała ta sprawa 
pokazuje, że Komisja, zamiast 
zajmować się tym, do czego 
została powołana, próbuje za-
rządzać jedną trzecią Polski. 

 
 Grozi nam scenariusz szan-
tażu finansowego? Zakładam, 
że Bruksela będzie straszyć 
karami, a politycy koalicji 
rządzącej zaczną opowiadać, 
że przez opór Prezydenta za-
braknie pieniędzy na chore 
dzieci, bo Polska musi płacić 
Unii Europejskiej… 
– Szantaż moralny też bę-

dzie – z pewnością. Prezydent 
jednak już nieraz pokazał, że 
potrafi zachować niezależność 
i nie ulegać presji ani Brukseli, 
ani rządu. Ja mówię wprost: 
jestem zdecydowanym prze-
ciwnikiem radykalnych zmian 
tej ustawy i podporządkowa-
nia się unijnemu dyktatowi 
w sprawie, w której racja leży 
po stronie państwa polskiego, 
a nie Komisji Europejskiej. 
To nie Bruksela ma decydo-
wać o tym, jak zarządzamy 
naszymi lasami, tak samo jak 
my nie dyktujemy Czechom 
czy Niemcom, co mają robić 
z ich terytorium. Oddanie 
jednej trzeciej powierzchni 
kraju pod faktyczną zewnętrz-
ną kontrolę, nawet jeśli for-
malnie pozostałaby ona w na-
szych granicach, byłoby re-
zygnacją z kluczowych inwe-
stycji i z realnej suwerenności. 
Nazwijmy rzeczy po imieniu: 
to byłoby działanie na szkodę 
państwa, zbliżone do zdrady 
stanu. 

 
 Dziękuję za rozmowę. 

Rafał Stefaniuk 

Narzędzie  

nacisku

ROZMOWA /   

z Pawłem Sałkiem, wiceprzewodniczącym  
sejmowej Komisji Ochrony Środowiska,  
Zasobów Naturalnych i Leśnictwa

   ZMIANY W POLSCE 2050 
Katarzyna Pełczyńska-Nałęcz została 

w sobotę wybrana na nową prze-

wodniczącą partii Polska 2050 Szy-

mona Hołowni. Różnicą 41 głosów 

pokonała Paulinę Hennig-Kloskę. Przy 

okazji wyborów nowego szefa ujaw-

niły się ogromne tarcia w tym ugru-

powaniu. We wrześniu 2025 roku 

były marszałek Sejmu przeżywał bar-

dzo głęboki kryzys zdrowotny i po-

trzebował pomocy. Wówczas obie 

kandydatki miały zasugerować mu, 

że powinien odpocząć i poszukać 

pracy, która „da mu wytchnienie”.  

– I on uwierzył, że rzeczywiście 

wszystko będzie dobrze. Poczuł się 
potem oszukany i próbował wejść i 

uratować to, co zostało, i stąd jego 

wahania – zdradziła Dorota Gawryluk 

na antenie Polsat News. Dodała, że 

„były konkretne działania pań”, na 

które „na pewno nie wpadły same”. 

 
   ŚWIADCZENIA DLA HINDUSÓW  

W ubiegłym tygodniu Bruksela poin-

formowała o zakończeniu negocjacji 

w sprawie umowy handlowej z Indiami. 

W mediach społecznościowych eu-

roposeł Konfederacji Anna Bryłka prze-

kazała, że Indie i UE uzgodniły również 
„konstruktywne ramy umożliwiające 

zawarcie w ciągu 5 lat umów o za-

bezpieczeniu socjalnym ze wszystkimi 

państwami członkowskimi UE oraz 

dalsze sprzyjające ramy dla wjazdu 

studentów z Indii na studia”. 
APP 
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REKLAMA

Zachmurzenie małe, choć na 

południu i zachodzie duże z 

większymi przejaśnieniami i 

tam miejscami słabe opady 

śniegu. Temperatura maksymal-

na od -17 st. C na Suwal-

szczyźnie, około -14 st. C w 

centrum, do -5 st. C na połud-

niowym zachodzie. Wiatr słaby 

i umiarkowany, w południowo- 

-zachodniej części Polski pory-

wisty, wschodni. W Warszawie 

zachmurzenie małe lub bez- 

chmurnie. Temperatura maksy-

malna -15 st. C. Wiatr słaby i 

umiarkowany, wschodni. 
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